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Marsz. Jilucher otrzymał wolną rękę

Moskwo pod znakiem
Sion wo ennu na Oalei im Wschodzie

MOSKWA., 19. 7. Od kilku go­
dzin ludność Moskwy przeżywa 
chwile niebyvrałego podniecenia 
w związku ze spoJziewanyir lada 
godzina wybuchem wojny z Ja­
ponią. Na mieście ukazało się już 
parę nakładów doaatkow nad­
zwyczajnych. Tłumy mieszkań­
ców wyległy na ulicę. Dzienniki 
są rozchwytywane Udnosi się 
wrażeaie, że wszyscy bez wyjąt­
ku pragną tej wojny, która siłą 
rzeczy musi zmienić stan dotych­
czasowy.

Na Kremlu odbyła się kor.te- 
rencja z udziałem Stalina, Woro- 
szyłowa, Litwinowa i Mołotowa. 
Na konferencji tej uchwalono u- 
dzieienia Japonii negatywnej i 
bardzo ostrej odpowiedzi na żą­
dania w sprawie zajęcia przez 
wojska sou ieckie kilku m.ejsco- 
wości na pograniczu Mandżurii, 
oraz postanowiono pozostawić wol 
ną rękę marsz. Bliichtrowi.
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Bliicher przebywa w tej chwili 
w Chabarowsku, skąd wyleci do 
Ułan Batoru na spotkanie z mar­
szałkiem Czang-Kai-Szekiem. 
Blucher otrzymał w tych dniach 
nominację na głównodowodzące­
go frontem Dalekiego Wschodu.

Na całym sowieckim Dalekim 
Wschodzie ogłoszone stan wojen­
ny. Po godzmie 10-ej wieczorem 
nie wolno ukazywać się na uli­
cach. Wszystkie lokale publiczne, 
jak teatry, kina, restauracje i t.p. 
zamykane są przed 10-tą.

O połnocy przeciągają przez 
miasta oddziały wojskowe, na­
pływające z głębi Rosji. W nocy 
ią one wyładowywane z pocią­
gów i rozlokowywane w kosza- ■
fach.
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Zapowiedzią krokow wojenni ch 
Jest woiowmicze przemówienie wy 
głoszone przez marsz. Bliichera 
Przed mikrofonem w Cnabarow- j 
sku. Mowa ta była transmitowana 
do wszystkich garnizonów sowiec 
kich. Marszałek oświadczył:

„Rosja — to nie Chiny. Japończy­
cy mogą szczekać, ale jeżeli spró­
bują nas ugryźć , to dostaną takiego 
kopniaka w zęby, że będzie to koń* 
cem nie tylko wojny z nami, lecz i woj 
by przeciw Chinom”*

„Zajęte przez nasze wojska miej­
scowości należą do Sowietów i nie u- 
stąpimy z nich. Jeżeli Japonia pra-

Sam olot j 
s p a d ł  d o  r z e k i

NOWY JORK. 19. 7. Wojskowy 
■wodnosamolot, lecący do .uusyil- 
le, spadł od rzeki Sn^homish 
Dwóch oficerów z.ginęło.
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gnie przesunięcia 
wojsk, to niech wie. że .nożemy go 
przesunąć tylno naprzód1’
JA P O N IA  N IE  W IE R Z Y  

W  W O JN Ę
TOKIO, 19. 7. Dziś rano odbyło 

się posiedzenie rady przybocznej 
pud przewodnictwem piemiera 
ks Konoye w sprawie pogranicz­
nego incydentu w Hunszun. 
Wkrótce potym odbyła się konfe­
rencja ministra wojny z mini­
strem spr. zagr., na której zasta­
nawiano się nad przyszłym po 
stępowaniem rządu japońskiego. 
Wobec tego, iż Moskwa wzbrania

frontu nas’ ych się zająć w tej sprawie jasne stą- 
że możemy go nowiS|t0( dotychczas na wszystkie 

oficjalne protesty w Moskwie i w 
Charbinie, oraz ńa bezpośrednie 
wystąpienia dowodcy japońskich 
wojsk na odcinku Hunszun, od- 
powi dano wymijająco, lub stwier 
dzuim ze strony sowieckiej, że za­
jęta przez wojska sowieckie wy­
żyna należy do obszaru ZSRR.

Dotychczasowy dowódca armii 
koreańskiej gen. Koiso oświadczył 
po przybyciu do Szimonoseki, ’ ż 
nie wierzy on w to osob >cie, aby 
Sowiety zamierzały poważnie za­
grozić Japonii, gdyż wewnętrzna

Skarga kasacyina
s k a z a n e g o  n a  ś m i e r ć  M a r u s z e c z k i

Jak się dowiadujemy wpłynęła do 
sądu nowa skarga kasacyjna w .spra­
wie a . ,  egj ił. śmierć groźnego 
bandyty Nikifora Maruazoczki, oc*eku 
jącego w więzieniu Mokotowskim w 
Warszawie na decyzje Pana Prezy­
denta w przedmiocie złożonej prośby 
o ułaskawienie.

Złożona do sądu drugt skarga ka­
sacyjna, dotyczy kary śmierci ża­
rnie rażonej przez Sąd Apelacyjny w 
Warszawie na Maruszeczkę, za za­
bójstwo posterunkowego Bąka, pod-

cZai pesnienia przez niego obo l: Ł 
ków lużbo.wych. Przed złożeniem 
skarg. kasacyjnej, obrońca bandyt 
zwrócił się Jo Prezesa Sądu Apela­
cyjnego w Warszawie z zapyta nem, 
czy powinien 01 rystąpić ze skargą 
kasacyjną do Sądu, wobec upra roc- 
ni< nia się wyroku Sądu Najwj ższego 
v innej sprawie, skazującego Maru- 
rzeczkę ma karę śmierci. Prezes Sądu 
Apclłcyjneio stanął n„ stanowisku, 
iż obowiązkiem adwokata jest wy­
czerpanie wszelkich środków związa­
nych z obroną jego klienta.

ich syruaeju jest zbyt trudna, aby 
zaryzykowały poważny konflikt 

z Japonią.

Ochotnicy z r. 1920!

Wielka Ankieta,ABC"
W preedednui 18 rocznicy zwycięstwa nad Wisłą 
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Salwą 101 s trza łó w  armatnich

Stohcs Fraicii wita
a n g i e l s k ą  p a r ą  k r ó l e w s k ą

układu angielsko-wło-PARYŻ, 19.7. W związku z 
przybyciem króla angielskiego do 
stolicy Francji, zostaną omówio­
ne cztery najważniejsze zagad­
nienia pomyki europejskiej:

1) Plan prezydenta Roosevelta, 
dotyczący ograniczenia zbrojeń.

2) Zastrzeżenia francuskie w

sprawie 
skiego.

3) Sprawa hiszpańska.
4) Niebezpieczeństwo konflik­

tu Niemiec z Czechosłowacją
O godz. 12 m. 40 jacht królew­

ski „Enchontress** przybił do por 
tu w iioulogre, gdzie wzniesiony

Syria protestuje
przeciw wkroczeniu Turków do Sandłaku

dam oświadczył w parlamencie, żr 
Syria nigdy nie zgodzi się na ta­
kie uregulowanie kwestii Sandża 
ku i że jego rząd poda się do dy­
misji o ile zagadnienie to nie zo­
stanie rozwiązane Zarodnie z żą­
daniami Syrii. »

STAMBUŁ, L9. 7. Jak donosi 
P’smo stambulskie „Tan“ , w Da­
maszku prowadzona jest w dal­
szym ciągu kampania przeciwko 
wkroczeniu wojsk tureckich do 
Sandżaku Aleksandretty.

Prem er syryjski Dzemil Mar- Królowa Elżbieta. Król Jerzy VI

i » V  e i t t o s s ”
Nie należymy by najmniej 

do rzędu łych, co Iwierdzą, że 
między Polską i Niemcami 
musi być zawsze wojna, i że 
nie może być nigdy normal­
nych sąsiedzkich stosunków. 
Słowo „Niemcy1* nie wywołuje 
w nas też bynajmniej uczucia 
nienaw sci i obrzydzenia, an* 
też nie naszym zwyczajem jest 
odpychać i zohydzać wszystko 
co niemieckie. Potrafimy bo­
wiem docenić i to co jest za 
zachodnią granicą dobre i to 
co jest tam niewłaściwe I dla 
tego przyznać możemy bez o- 
bawy popełniania zdrady na­
rodowej, że wiele z dzisiej­
szych Niemiec przydałoby' się 
i w Polsce.

Ale równocześnie pamięta­
my o dotychczasowej historii 
polsko - niemieckiej i odgry­
wającej w niej tak wielką ro­
lę pruskiej zaborczości. Parnię 
tamy o niezliczonych najaz­
dach z zachodu, o zdradach i 
grabieżach tylowiekowy ch, 
m< zapomnieliśmy też i o bez­
miarze pogardy, jaką obdarza 
no nas w Niemczech ieszcze 
przed niewielu laty *  okrasie

przegranej naszej i upadku 
I liczymy się z tym, że i dziś 
przy najbardziej chociażby 
szczerym dążeniu obu rządów 
do zachowywania zgodnych i 
poprawnych stosunków, nie 
można zniszczyć bez reszty 
dawnych ty Iow iekowych po­
zostałości, ani też tym bar­
dziej zagwarantować sobie na 
wzajem niemiecko - polskiej 
granicy. Zbyt często była ona 
zmieniana i jest dzis zbyt dla 
obu narodów z punktu w dze- 
n a ich narodowych *nteresow
nienaturalna.

W iemy też, że zmieniają się 
nie tylko hasła programowe i 
pokojowe frazesy, ale . dążc- 
n a polityczne i reprezentują­
ce je najtrwalsze, zdawałoby 
się, rządy. Niezmienny nato-1 
m.ast pozostaje interes naro­
dowy i mało zmienna dusza 
narodu, wskazująca mu’ jego , 
przeznaczenie. I dlatego leź 
stosunek nasz do Niemiec, obo
jętme czy socjalistycznych,
hitlerowskich czy junkier­
skich, jest taki, jaki jest: pf•,
łen rezerwy i niedowierzania 
oraz bezkompromisowy,

chodzi o prawa Polaków z tej, 
czy z tamtej strony gianicy.

A skoro głosi się dziś w Ber 
linie oficjalną tezę, że Polska 
i Niemcy winny zapomnieć o 
minionej przeszłości i wal­
kach staczanych przed laty i 
że winny współpracow ać ze so 
bą na polu gospodarczym, kul 
turalnym i nawet politycz­
nym, to tym łatwiej przycho­
dzi nam dostrzegać wszystko, 
co tym pięknym oficjalnym de 
klaracjom zadaje w praktyce 
kłam. A jest takich sprzeczno­
ści wiele, tak jakgdyby coraz 
więcej i to przeważnie ze stro­
ny niemieckiej. Każdy dzień 
niemal przynosi nam nuwe, 
potwierdzające dawniejsze, do 
świadczenie.

Oto ostatnio otwarta została 
we Wrocławiu reklamowana 
szeroko przez prasę niemiec­
ką wystawa .niemieckiego ar 
tys ty Veita Stoss‘a, nazywane­
go przez Polaków Witem 
Stwoszem. A czołow’y organ hi 
tlerowski „Yoelkischer Beo- 
bachter“ nap;sał przy tej oka­
zji, że Kraków', w którym 
-,Veit Stoss“  przez Ł ilkanaście

lat pracował, był miastem za­
mieszkałym przez Niemców, 
kościół Mariacki zas zarządza­
ny był przez niemiecką gminę 
katolicką. Podobnie jak przed 
niedawny 111 czasem w felieto­
nie z Polski pisało któreś z 
pism niemieckich, że „zienra 
kreci się nadal dookoła słoń­
ca, mimo że Pulacy' przywła­
szczy li sobie niemieckiego Mi­
kołaja Kopernika11.

Nie zamierzamy tutaj pole­
mizować, czy’ rzeczywiście ro­
dzice Wita Stwosza byli Niem 
cami i czy pisali się Stoss, czy 
też Stwosz. Nie zaprzeczamy 
też, że znaczna część polskiego 
mieszczaństwa posiada w 
swych żyłach stosunkowo du­
ży procent krwi niemieckiej. 
A le nie dowodzi lo przecież by 
najmniej, by byli oni Niemca­
mi. Albowiem prócz dawnego 
pochodzenia i krwi przodków 
o narodowości decyduje nie 
tylko sama świadomość, ale i 
kultura przede wszystkim, a  
iu w Polsce stała, stoi i stać bę 
dzie wysok zupełnie uiezależ 
na od kultury' niemieckiej i 

DoKończenie na str. 3-ej

jest pomnik na pamiątkę lądowa 
nia pierwszego angielskiego kor­
pusu posiłkowego w r. 1914.

Dostojnych gości powitali na 
wy brzeżu minister spraw zagra­
nicznych Francji Bor net i amba­
sador angielski w Paryżu sir Erik 
rhlps oraz kierownicy władz 
miejscowych Zgrom adzont na 
wybrzeżu tłumy, wśród których 
były tysiące Anglików przyDy- 
łych specjalnie z Londynu.

Królewska para w towarzy­
stwie lorda Haiifaxa, lorda Ca- 
vana i świty zajęła miejsce w po 
ciągu specjalnym. Pociąg złożony 
z wagonu salonowego prezyden­
ta Lebruna wraz z elektrowozem, 
na przodzie którego umieszczono 
herb Anglii, jest całkowicie od­
nowiony i błyszczy ciemno - nie­
bieskim lakierem.

Tlurry ciągną się nieprzerwa­
nym szpalerem wzdłuż całej tra­
sy. Stacje są zamknięte, a tory 
bacznie pilnowane przez policję. 
Posterunki stoją co 250 metrów

PARYŻ, 19. 7. O godz. 16.50, 
podiUg czasu zachodnio - euro­
pejskiego, na dworzec w uasku 
Bulonskim przybył Dociąg w!oxą 
cy parę królewską. Olbrzymie 
.łumy zgromadzone w pobliżu 
dworca, powitały gości entuzja­
stycznymi okrzykami. Na dwor­
cu oczekiwał prezyaent Lebrun 
w otoczeniu caiego rządu.

Autobusam i
u c i e k a j ą  A r a b o w i e

z Palestyny
DAi.IASZEK, i9. 7. Ubiegłej 

nocy przybyły tu cztery autobusy 
z uchodźcami arabskimi z Pale­
styny. Wszystkim uciekinierom 
groziła kara śmierci, lub długo- 
teiminowe wJczierie, gdyż wszy­
scy oni mieli stanąć przed bry­
tyjskim trybunałem wojennym w 
Palestynie.

Wzrost
z a c h m u r z e n i a

dnfurZS ?  iS ? ny PrZebifg P° *0<i5' "
Pogoda słoneczna i dość ciepła o 

ot zejsc owym wzroście zachmrrze- 
ma w ciągu dnia przez chmury typu 

ębiastego. Skłonność do burz, Sła­
be wiatry z Kierunków zachodnich.

W PIOTRKOW IE K U JA W .
zaprenumerować ,.ABC“ można 

u p Edwarda Funt, 
nL 3 go Maji (kioski.


